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Costemnct laudem viris, lrer usqj feqautur 
Gloria ëtt, cor pus ut umbra uUum 7 
„ER etenim ViYtUS aliquid, nil gloria: fient’ 
"ER aliquid corpus Corporis umbra nihil, 


Mości Pagie MONITOR. 


i moge tego ścierpieć Ze: 
bym W. M. Panu nie prze-. 


łożył dziwney owey Pitagoresa 
na- 
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nauki. ' Nic nieczyń fzpetnego ni 
przed innemi, ni przed tobą, nay- 
bardziey ze wfzyftkich obawiav De 


fiebie. [I wierzay W. M. Pan, iż | 
dobrego: człowieka, tak wftyd do- | 


puścić fię grzechu na nayfkryt- 
fzych mieyfcach, iak publicznie 
przynaywiękfzym tłumie.  Cno- 
ta ieft flońcem blifko zazieraiącym 


fzkła, a czyfte fumnienie welt leg | 


okrągłym zayzrzeniem: niemafz co- 
by w człeczey dufzy tron lub zwy- 
cięfkie wyftawiało krzefła, oprocz 
cnoty. Cnota niczego procz fie- 
bie niepotrzebnie: ta czyni czło- 
wieka wtym życiu wfpaniałym, 
w przyfzłym chwalebnym. Si- 
we włofy. nieprzyfpofabiaią czci; 
lecz życie cnota ozdobione nofi 
z fobą chwałę. Wielkie ieft fza- 
leńltwo, Ze człowiek rzadko my- 
sli 
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Śli o cnotliwym życiu, zawize zaś 
o długim, chociąż w Jego ieft mo- 
cy. żyć cnotliwie, długo zaś aby 
mogł żyć dokazać niepotrafi. , Z 
dobroci -przyrodzenia pochodzi. iż 
Żyiemy., lęcz .z cnoty że uczcie 
wie żyięmy. 


Gdy De człowiak poda na eng: 
tę i poczciwość, nieżyię światu 
lecz umnięniu, i bieg życia fwe- 
go odprawia na wzor płanet 
Światu. przeciwny. Wielka u- 
ciecha elt, gdy obfituiący w cno- 
tę, do fiebie tak mowić może, 
choćby kto wfzedł w ferce me, 
i wikroś przeniknął, nic tam 
nie znaydzie, coby na fmu- 
tek lub na zgubę blizniego dą- 
żyło, nie dla zemity, lub gnie- 
wu kary godnego, nie. bup- 

„ ta- 
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a tami, nowościami, albo ode: 


a fzczepieńfiwem zmazanego, nić 
nm Niewiernością  zefzpeconego ; w 
n fobiem żył zawfze, wfzyftkie 
om me chęci we mnie zawierały 
fię. Nie iawnie nie czyń; mia- 
lem za gwiazdę żeglatfką. 


Dla czego W. M. Pan fiaray 
De, aby iafność cnot -W. M. Paź 
na, cały. okrąg w którym zofta- 
iefz oświęcała.' Niechciał Bog 
dać Rzymianom Nieba, bo poga- 
nie byli, dał zaś rząd świata iż 
naybardziey w cnocie fię kochali. 


Alexander nie tak De wfławił 
- 18 podbił Indow, iako iż zachęca: 
iacą kfztałtney urody , Daryufza 
Corę adgonii; bo wprżod tylko 
tych zwyciężył, ktorzy od niego 


flabfi 
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flabfi byli, potym żaś fiebie famegó 
i zwyciężce Ińdow zwyciężył i u- 
śmietzył, 


Człowiek z cnótą związek ma- 
iący, cały świat za Qyczyznę ge 
uważa, na Bogź zaś iako na świad- 
ka, a Sędziego fwych dzieł i myśli 
zapatruiefie; tak fwe uczypki dzia- 
ła; ńiby ie cały świat ffyfzal1 wi- 
dział > tych zaś domyfł dochodził, - 
Ani alte naymnieyfzemu grze- 
chówi nie otwiera bramy , bo fié 
obawia aby ich więcey nie, wefzło, 
ktore ukrywają fię. Wiele zfa- 
mych. włafności korzyfta , przez 
rożne fzkaradności wypufzczaiące 
promienie, gdy fam zawfze nie 
fkażytelnym zofłaie, woli zginąć 
niż na niepóczciwy zezwolić uczy- 
ñek; Nieobawia fię innych bardziey 

niź 
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niż fiebie, 3 nieośmieła fię bardziey | "ie 


doczynienia zle, choćby utaiło fie, 
lub De wyiawiło. Bo choć -złę 
czyny utaić można, nigdy iednak 
oftrożnym. nie czynią, na cożyfię 
przyda przeftępnikowi innych, o: 
czu unikać, gdy fiebie uniknąć De 
niemoże, 


- Ludzie kochaią złe w fobie; 
nikt iednak w drugim nie kochą; 
4 choć kto być przyjacielem grze- 
chu może, nikt iędnak grzefzni- 
ka nie kocha. : Jefteśmy wfpoł: 
uczefinikami więku żelaznego, kie- 
dy pobożność nawygnanie pofla+ 
na, fzczerość Odrzucona, obciężo+ 

ne Konary cnot kwiatami, fa wy- 
cięte: tak ieft trudno i rzadko te- 
mi czasy człowieka prawdziwie , 
dobrego wynaleść iak niegdyś 
wier- 
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Cnota ieft to duch, ktory u- 
myfł miezwyciężonym czyni, i 
fzczęściu  niedozwala  fzkodzić. 
Gdy albowiem Zenonowi donie- 
|fiono że iego debra wfzyfikie w 
niwco De obrociły. Dobrze ieft 
rzecze: fzczęście chce mnie mą- 
drym i światu okazałym uczynić: 


. | nie przewyżlzyć tego nie może, 


ktory fzczęście przewyżfza: zadne 

 niefzczęście mądrego i cnotliwego ` 
 nieporufza z mieyfca. 

Cnota ma piękny tron na kto- 
rym we wizyftkie fzczęścia przy- 
| padki przybiera De pobozni i do- 
' brzy naywięcey tego wieku prze- 
|ciwności ponofza; lecz cnota iak 
fłońce poftępuie bez zwłoki w 

fwym 
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fwym: działaniu, chociaż. powie- 
„trze det zwithrzone. Czlowiek 
ząś niecnotliwy i {wych myśli o- | 


bawia fie, i tezli w fiebie weyrzy, | € 


nic ipede nieznayduie tylko- po- 
żądliwość, łakomfiwo i pychę. 


Befsta ` b naftępuiącym Monitorze. 


